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    Wstęp


    Dla mnie te całe kryptowaluty to jeden wielki szwindel!


    Czytałam w internecie[1], że celebryci w to grają,

    ale jak dla mnie to nie może być uczciwe…


    Nie mam czasu, żeby się tego uczyć.


    Coś tam słyszałem, ale mnie to nie interesuje.


    To jest piramida finansowa, niedługo padnie tak jak wiele innych!


    Jak można wierzyć w coś, co stworzył jakiś nieznany człowiek?

    Pewnie dlatego się nie ujawnił, że to oszust.


    A jak to wyłączą?


    Oto wybrane cytaty z wypowiedzi przechodniów wyrywkowo zapytanych: „Czy słyszeli o kryptowalutach i jakie są ich opinie na ten temat?”. Kryptowaluty powoli wchodzą do świadomości coraz większej grupy ludzi. Mówi się o nich w mediach, możemy usłyszeć o nich od znajomych, nie zawsze jednak temat jest przedstawiany zgodnie z prawdą. Często zagadnienie to jest przeinaczane i wypaczane. Istnieje spora grupa osób, które do tematu kryptowalut podchodzą z dużą dozą nieufności.


    Oddajemy w Twoje ręce książkę powstałą właśnie po to, aby rozwiać wszelkie niejasności dotyczące kryptowalut. Jeśli jesteś osobą początkującą i dopiero zaczynasz przygodę w tej dziedzinie — ta książka jest właśnie dla Ciebie! Zależało nam na tym, aby była napisana językiem klarownym, bez fachowego żargonu informatycznego. Tak by była zrozumiała dla każdego, kto zechce po nią sięgnąć. Zdobyte doświadczenie pedagogiczne i praktyczna znajomość zagadnienia kryptowalut zaowocowały publikacją, która w sposób poglądowy i jak najbardziej przystępny zapoznaje czytelnika z aktywami cyfrowymi.


    Przeczytasz tutaj o tym, jak przebiegała ewolucja pieniądza od samych początków, skąd wzięła się idea stworzenia kryptowalut, kto był odpowiedzialny za ich stworzenie i jak one działają. Poznasz także najważniejsze fakty dotyczące pierwszej kryptowaluty — Bitcoina[2] — oraz wybranych przedstawicieli innych aktywów cyfrowych. Sektor ten prężnie się rozwija, kolejne projekty kryptowalutowe powstają w bardzo szybkim tempie, dlatego zrezygnowaliśmy z omawiania bieżących trendów, skupiając się na wyjaśnieniu zagadnień uniwersalnych i jak najbardziej ponadczasowych.


    Zaczynając naszą przygodę z aktywami cyfrowymi, poświęciliśmy dużo czasu na to, by oddzielić treści wartościowe od informacji zbędnych. Staraliśmy się napisać taką książkę, jaką sami chcielibyśmy dostać w tamtym czasie. Wierzymy, że czytelnik, który po nią sięgnie, po przeczytaniu będzie w pełni usatysfakcjonowany zdobytą wiedzą i zdecyduje, czy chce ją dalej zgłębiać. Kryptowaluty bowiem to temat bardzo obszerny i niemożliwe byłoby przedstawienie go w całości w jednej pozycji.


    Informacje na temat procesu inwestowania to niewielka część książki. Nie jest to poradnik o tym, jak inwestować w kryptowaluty i jak w kilku krokach stać się milionerem. Naszą wiedzę na ten temat, pochodzącą z życiowego doświadczenia i zdobytą podczas rozmaitych kursów, przekazaliśmy w ostatnim rozdziale. Jest to jednak temat ryzykowny, dlatego każdy podejmuje własną, świadomą decyzję inwestycyjną na podstawie uzyskanej wiedzy.


    Liczymy, że czas przeznaczony na lekturę spędzisz przyjemnie i owocnie. A w szczególności wpłynie ona na to, że kryptowaluty przestaną być Ci obce, przekonasz do nich siebie i swoich najbliższych!


    
      
        [1] W języku polskim słowo Internet/internet można pisać dwojako. Pisane wielką literą (Internet) oznacza termin informatyczny: globalną sieć połączonych ze sobą urządzeń, zbiór protokołów służących do przesyłu danych. Pisane małą literą (internet) wskazuje na medium oparte na sieci urządzeń (np. radio, telewizja), używane jest także pospolicie, analogicznie do innych mediów; https://rjp.pan.pl/porady-jezykowe-main/1032-internet-71, dostęp: 10.01.2024.

      


      
        [2] Nazwę Bitcoin/bitcoin możemy w języku polskim pisać zarówno wielką, jak i małą literą. Pisana wielką literą (Bitcoin) wyraża projekt, sieć i protokół. Pisana małą literą (bitcoin) oznacza jednostkę obrachunkową, czyli wirtualną walutę (używany jest skrót BTC); https://bitcoin.org/pl/slownik#bitcoin, dostęp: 30.09.2023.

      

    

  


  
    Rozdział 1.

    Ewolucja pieniądza.

    Od handlu wymiennego do cyfrowej gotówki


    Jedyną stałą jest zmiana


    Heraklit z Efezu, grecki filozof starożytny, znany jest ze słów: „Jedyną stałą rzeczą w życiu jest zmiana”[1]. Sentencję tę można dopasować do wielu sytuacji, jakie nas spotykają. Zmiany często są dla nas niewygodne, nie lubimy wychodzić ze strefy komfortu. Wymaga to niekiedy podjęcia ryzyka, nie zawsze bowiem całe spektrum sytuacji jest znane w chwili podejmowania decyzji.


    Co zmiana ma do sektora finansowego? My, ludzie XX i XXI w. (a wielu zapewne tylko XXI w.), jesteśmy przyzwyczajeni do pojmowania pieniądza w określony sposób. Pomijając nieznaczne różnice w sposobach płatności wynikające z wieku konsumenta, większość za pieniądze będzie uważać banknoty, monety lub cyfrowy stan konta na rachunku bankowym. Ma to dla nas znaczenie oczywiste, że realna wartość danego banknotu to jedynie symboliczna umowa, i zapewne nikt nie będzie kwestionował tej wartości w żaden sposób.


    Ale nie zawsze tak było. Jeszcze w XX stuleciu za majątek rozumiano realnie istniejącą ilość danego surowca (najczęściej złota), wyrażoną na odpowiednim dokumencie. W czasach wcześniejszych płacono kawałkami cennych kruszców, a nawet towarem współcześnie nieuznawanym za pieniądz (np. solą).


    Zastanówmy się, jakie obawy mieli ludzie będący świadkami przemiany. Czy łatwo im było zaufać nieznanym sposobom płatności? Zapewne nie. Od początków istnienia jakichkolwiek transakcji zaszło kilka fundamentalnych przemian pieniądza. Pierwsza zmiana polegała na tym, że zamiast wymieniać się różnymi towarami, zaczęto płacić uniwersalnym surowcem (metalami szlachetnymi). Trwało to w świadomości ludzi nawet kilka tysięcy lat. Kolejna zmiana to zastąpienie fizycznego złota jego papierowym odpowiednikiem, reprezentującym ilość kruszcu. Ten etap trwał kilkaset lat. Następcą kwitu depozytowego stał się znany nam współcześnie banknot. Nawet on został już zrewolucjonizowany za sprawą płatności elektronicznych. Pierwsza karta płatnicza (American Express) powstała w 1958 r. Ludzie sceptycznie podchodzili do tego wynalazku. Oswojenie się z tą formą pieniądza zajęło jedynie kilkadziesiąt lat.


    Podany ciąg przyczynowo-skutkowy, który jest już historią, doprowadził nas do chwili obecnej. Mamy okazję być świadkami kolejnej, czwartej już wielkiej rewolucji pieniądza, której tematem nie jest zmiana z systemu analogowego na cyfrowy. To już się wydarzyło, natomiast innowacja polega na zmianie systemu finansowego. Głównym celem jest tu eliminacja pośredników i powrót do bezpośredniej formy transakcji.


    Aktywa cyfrowe wzbudzają wiele sceptycyzmu i skrajnych emocji. Główną ich ideą jest to, że zarządzane są przez społeczeństwo, nie występuje w nich żaden zewnętrzny regulator w postaci instytucji państwowej. Banki wprawdzie pracują nad własnym odpowiednikiem kryptowaluty (pieniądzem cyfrowym), jednak mimo tego podobieństwa pomysł ten ma niewiele wspólnego z czystą ideą kryptowalut. Oczywiście aktywa cyfrowe bez technologii nie miałyby szans na zaistnienie. Aby zrozumieć sens ich wprowadzenia, należy dobrze poznać wydarzenia, które do tego doprowadziły. Jakie miejsce na obecnej osi czasu zajmują kryptowaluty i czy mają szansę stać się kolejnym ogniwem w ewolucji pieniądza? Co mają wspólnego ze współczesnymi płatnościami elektronicznymi, a co je od nich różni? I wreszcie: jak to się dzieje, że pieniądz — niezależnie od formy, jaką przyjmuje — posiada jakąkolwiek wartość?


    Coś za coś, czyli barter


    Odpowiedzi na zadane powyżej pytania warto szukać nie w wieku XXI — epoce cyfryzacji. Nawet nie w XX, w którym wynaleziono elektryczność, lecz znacznie wcześniej. Aby zrozumieć ideę kryptowalut, warto udać się w podróż do pierwszych transakcji. Była to wymiana bezpośrednia, zwana inaczej barterem[2]. Mechanizm ten najłatwiej można opisać słowami „coś za coś” (rysunek 1.1). Wszystko mogło być wówczas pieniądzem: pożywienie, zwierzęta hodowlane, zboża, przyprawy itd.
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    Rysunek 1.1. Barter, czyli bezpośrednia wymiana towarów


    Przelicznik między jednym a drugim towarem ustalano między sobą, bez ingerencji strony trzeciej. Stąd synonim barteru — bezpośrednia wymiana. Każda ze stron takiej transakcji mogła zaoferować coś, co ma w nadmiarze, w zamian za to, czego akurat potrzebuje. Na przykład: jedna osoba posiada krowy, a inna zboże. Jeśli każda z nich potrzebuje tego, co ma ta druga strona, można dokonać wymiany. Trzeba wówczas określić przelicznik między jednym a drugim towarem, czyli ile kilogramów zboża warta jest jedna krowa. Strony powinny zatem ustalić odpowiadające sobie zasady handlu. Przedmiotem barteru były towary służące do konsumpcji, niezbędne do życia lub poprawiające jego jakość. To one miały dla ówczesnych ludzi realną wartość.


    Barter sprawdzał się najlepiej w małych zbiorowiskach, zazwyczaj niezbyt oddalonych od siebie. Można było negocjować między sobą, mieć wiedzę, gdzie daną rzecz zdobyć, i na bieżąco pozyskiwać akurat to, czego brakowało. Handel taki był domeną grup, których członkowie wytwarzali niewielką ilość najpotrzebniejszych dóbr i usług, a nadwyżki mogły zostać upłynnione w zamian za potrzebne towary.


    Tak jak wspomnieliśmy, idea wymiany bezpośredniej nie zaginęła wraz z wynalezieniem innych metod płatności. Nawet na rodzimym gruncie w latach 80. XX w., gdy w sklepach brakowało towarów, ludzie między sobą dokonywali wymiany. Rolę pieniądza przejęły: tytoń, kawa, ubrania, alkohol[3]. W Polsce znakomitym przykładem wymiany towarów były czasy PRL. Obecnie barter jest wciąż żywy, zarówno w społecznościach lokalnych, jak i we wszelkiego typu portalach ogłoszeniowych dostępnych w internecie (np. korepetycje w zamian za opiekę nad dzieckiem).


    Nie tylko osoby fizyczne i przedsiębiorstwa korzystają z wymiany dóbr i usług. Także kraje, najczęściej te uboższe lub zadłużone, mogą uczestniczyć w wymianie barterowej. Jak podaje portal Business Insider: „Kraje angażują się w wymianę na zasadach barterowych jedynie wówczas, gdy są głęboko zadłużone (…) towary są eksportowane do innego państwa w zamian za produkty, których potrzebuje gospodarka zadłużonego kraju. Poprzez zawarcie umowy barterowej podmioty państwowe zarządzają deficytami handlowymi, zmniejszając w ten sposób swoje zadłużenie”[4].


    Barter, mimo że stosowany jest nawet współcześnie, miał dość duże ograniczenia. Główną jego wadą były trudności w ustaleniu obiektywnej wartości produktów. Nie mógł być zatem jedyną formą płatniczą i jego miejsce zastąpiły kolejne innowacje.


    Pierwsze formy pieniądza — pieniądz prymitywny


    Ile jest warta szklanka wody? Dla osoby żyjącej w mieście nie jest ona warta aż tak wiele jak dla kogoś, kto kona z pragnienia na pustyni. Widać tutaj, że ten sam towar może mieć różną wartość w zależności od miejsca i sytuacji. Obiektywne wyrażenie wartości danego towaru lub usługi nie zawsze jest możliwe.


    Z tego powodu barter starano się zastąpić bardziej wymiernymi formami płatności. Rolę jednostki obrachunkowej przyjmowały muszelki, kamyczki, koraliki i inne drobne przedmioty (tzw. pieniądz prymitywny). Przypominały one już pieniądz w klasycznym rozumieniu, jednak system ten był jeszcze zbyt mało rozwinięty, by można mówić o nim jak o pełnowartościowej walucie. Wciąż zdarzały się niedoskonałości wynikające z lokalnego pojmowania wartości danego „pieniądza”. W pobliżu morza muszelek było pod dostatkiem, podczas gdy w głębi lądu stanowiły one towar deficytowy.


    W miejscach oddalonych od źródeł cywilizacji prymitywne formy pieniądza występowały w czasach, gdy powszechnie stosowano już bardziej nowoczesne jego wersje. Zazwyczaj w charakterze pieniądza występowały drobne przedmioty. Na wyspie Yap (Mikronezja) na Oceanie Spokojnym lokalną jednostką obrachunkową było coś innego: ogromne kamienie (tzw. kamienie rai; rysunek 1.2)[5]. Głazy mające kształt dysków były dla mieszkańców wyspy jedynym słusznym środkiem płatniczym. Bogactwo wyrażano w ustnie przekazywanych aktach własności danej części kamienia. Aby dokonać jakiejkolwiek zmiany, zwoływano zgromadzenie i wspólnie podejmowano decyzję. Idea ta mogła sprawdzić się jedynie w małych społecznościach, gdzie realna jest komunikacja każdego z każdym.
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    Rysunek 1.2. Kamień rai, fot. Yusuke Kawasaki, licencja CreativeCommons (Attribution 2.0 Generic (CC BY 2.0)); źródło: Flickr.com


    
      Ciekawostka


      Wyspę Yap odwiedził w XIX w. handlarz David O’Keefe. Wpadł on na pomysł transakcji z mieszkańcami: kupno lokalnych kokosów w zamian za dostarczenie nowych głazów spoza ich terytorium. Chciał w ten sposób zyskać tanim kosztem dużą ilość towaru. Nie zdawał sobie sprawy, że tylko autentyczne kamienie miały faktyczną wartość dla tubylców, a te dowiezione działałyby podobnie jak dzisiejsze „dodrukowane” pieniądze. Przywódcy ludu z wyspy Yap odmówili przyjęcia zapłaty zaproponowanej przez O’Keefe’a. Rozumieli coś, co obecnie pomijają ekonomiści i władze państw: łatwe pieniądze nie sprawiają, że społeczeństwo staje się bogatsze; wręcz przeciwnie[6]…

    


    Metale i monety


    Postęp technologiczny (zwłaszcza w dziedzinie metalurgii) sprawił, że to właśnie kruszce stały się optymalną formą pieniądza. Ich fizyczne właściwości sprawiły, że nie ulegały degradacji w krótkim okresie. Do płacenia używano cennych metali szlachetnych: złota, srebra, ale również innych, o mniejszej wartości, np. żelaza i miedzi. Kruszce były trwalsze i bardziej podzielne niż większość środków stosowanych w barterze.


    W porównaniu do pieniądza prymitywnego wydobycie metali było pracochłonne. Wymagało to znalezienia odpowiednich złóż, użycia ciężkiego sprzętu i pracy wielu ludzi. W ten sposób uzyskiwano rudy metalu, które należało przygotować do sprzedaży. Dopiero taki surowiec nadawał się do handlu. Droga pozyskiwania kruszców w porównaniu do zdobywania kamyków lub muszli była znacznie dłuższa, dlatego ilość pieniądza kruszcowego w obiegu rosła wolniej. Ponadto wzrost ten mógł być bardziej kontrolowany niż w przypadku ilości pieniądza prymitywnego.


    Niektóre metale były cenniejsze od innych. Złoto ceniono najwyżej, gdyż było niemal całkowicie odporne na korozję (rysunek 1.3). Jego duża wartość przy stosunkowo małej objętości sprawiała, że łatwiej było je transportować.
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    Rysunek 1.3. Bryłka czystego złota


    Złota używano do transakcji na większe kwoty, natomiast przy drobniejszych wymianach idealnie sprawdzało się srebro. Wartość jego, w porównaniu do złota, była mniejsza. Najmniejsze transakcje rozliczano za pomocą metali o najniższej wartości, np. miedzi. Pierwotnie płacono metalami na podstawie ich wagi, odmierzając ilość adekwatną do sprzedawanego towaru.


    Od tej pory dużo bardziej obiektywnie można było określić cenę danego towaru — przypomnij sobie przykład z wartością szklanki wody. Razem z postępującą, choć raczkującą jeszcze globalizacją zaczynał się kształtować coraz bardziej jednolity cennik. System ten wymagał jednak normalizacji.


    Odmierzanie kruszców było dość problematyczne i wymagało posiadania odpowiednich narzędzi (waga, młotek, dłutko). Za każdym razem należało wydzielić określoną ilość, co mogło sprawiać kłopoty. Płatności były zatem nieprecyzyjne i trwały zbyt długo. Z tego powodu wprowadzono rozwiązanie w postaci monet. Nie było konieczne dokładne ważenie, mierzenie i oględziny metalu przy każdej transakcji[7]. Płatności po raz kolejny stały się szybsze i wygodniejsze. W historii pieniądza podobny scenariusz będzie miał miejsce jeszcze wiele razy.


    Metalowe monety oznaczone znakiem mennicy najczęściej wytwarzano ze złota, srebra oraz miedzi. Popularnym materiałem używanym do wyrobu pierwszych monet było elektrum (inaczej: elektron), który jest naturalnym stopem złota i srebra[8]. Monety miały konkretną masę i wielkość, a metal, z którego zostały wykonane, określał ich wartość. Oczywiste jest więc, że te zrobione ze złota były cenniejsze od srebrnych podobnej wielkości. Ponadto duża gęstość złota — i co za tym idzie: niewielka objętość — przyczyniła się do łatwości w transporcie monet.


    Monety (niezależnie od surowca) wybijane były ze znakiem emitenta, którym mógł być król, cesarz, papież itd. Najstarsze okrągłe metalowe monety znaleziono w Azji Mniejszej (dokładnie: Sardes w Lidii; rysunek 1.4), a pochodziły z ok. 650 r. p.n.e.[9].
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    Rysunek 1.4. Lidyjskie monety z elektrum[10]


    Lidyjski władca Krezus (IV w. p.n.e.; rysunek 1.5) pozostawił po sobie najwcześniejsze dowody bicia złotych monet, natomiast ostatnie monety wytwarzano z metali szlachetnych jeszcze na początku wieku XX. Z tego wynika, że złote, srebrne i miedziane monety stanowiły najpopularniejszy rodzaj pieniądza przez ok. 2500 lat[11].
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    Rysunek 1.5. Król Lidii Krezus (ok. 560 – 547 p.n.e.)[12]


    
      Czy wiesz, że…


      Współcześnie słowo „krezus” jest używane jako określenie osoby bardzo bogatej[13].

    


    Monety były niewielkie, stosunkowo lekkie, uniwersalne i miały dla każdego tę samą wartość. System monetarny wydawał się niemal idealny, miał jednak dwie zasadnicze wady. Po pierwsze, fałszerze korzystali z możliwości podrobienia materiału, z którego wykonana była moneta. Zdarzały się przypadki redukcji zawartości kruszców, co obniżało wartość pojedynczej sztuki. Wykorzystywano także niewiedzę ludzi z mniej wykształconych i uboższych warstw społecznych, oferując im często jako zapłatę monety o niższej wartości (lub nawet bezwartościowe!). Drugim słabym punktem systemu monetarnego były wahania wartości trzech wspomnianych metali. Równolegle występujące monety srebrne, złote i miedziane nie miały stałego przelicznika względem siebie, a wynikało to m.in. ze zmian w popycie i podaży[14].


    Rodzajów monet jest wiele: możemy do nich zaliczyć także bilon, którego używamy do dzisiaj. Natomiast w celach inwestycyjnych występują monety złote i srebrne, które nie służą do codziennych płatności.


    System monetarny to ogromny dział historii pieniądza. Dokładny podział, analiza i zestawienie pod względem chronologicznym nie są niezbędne dla ukazania jego roli.


    RPA to jeden z największych producentów złota na świecie. Eksportuje je w postaci monet jednouncjowych (o wadze 28 gramów) z czystego złota, zwanych krugerrandami (rysunek 1.6)[15].
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    Rysunek 1.6. Złoty krugerrand


    Istnieją także monety, których cel jest inny niż standardowy. Są monety kolekcjonerskie, okolicznościowe. Nie są one przeznaczone do codziennego użytku, a wartość ich jest wyższej niż widniejący nominał. Jesteśmy przyzwyczajeni do monety jako okrągłego metalowego przedmiotu o średnicy do kilku centymetrów. A oto kilka nietypowych form pełniących funkcję monet, ale nieprzypominających tego wzorca.


    W starożytnej Italii używano jako pieniądza odważonych kawałków odlewanej w formach miedzi. W Olbii na Krymie, nad Morzem Czarnym, przeważały okrągłe jednostki, lecz zdarzały się egzemplarze w formie delfina (IV w. p.n.e.; rysunek 1.7).


    Ludność w Tajlandii używała do płacenia odważonych srebrnych pierścieni (rysunek 1.8).
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    Chińskie monety-narzędzia wykonywano ok. 500 r. p.n.e. z brązu (rysunek 1.9). Nie nadawały się one do użytku, były zbyt delikatne i odgrywały jedynie rolę pieniądza[16].
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    Rysunek 1.9. Chińska moneta-nóż


    Złoto i kwit depozytowy


    Spośród kilku kruszców stosowanych do płacenia największym powodzeniem cieszyło się złoto. Globalizacja, odkrycia, podróże międzynarodowe i międzykontynentalne miały tendencję wzrostową, a handel dostosowany był do wciąż zmieniających się realiów. Właściwości fizyczne złota i porównywalna siła pożądania go na całym świecie sprawiły, że transakcje zostały skupione wokół jednego standardu, zwanego standardem złota[17]. Otworzyło to drogę do akumulacji całego światowego kapitału za pomocą jednej solidnej jednostki monetarnej. Handel na poziomie całego świata stale rósł w siłę. Odtąd możliwe stało się wymierne i obiektywne określenie wartości danych usług i dóbr bez względu na szerokość geograficzną. Złoto było bowiem tak samo cenione w każdym kraju na całym świecie.


    Mimo że złoto służyło jako środek płatniczy już od starożytności, tzw. standard złota jest datowany na czas od końca XIX w. (ok. 1870) do roku 1914. La belle epoque („złota epoka”), jak określało się ten okres, to czas ogromnego rozwoju gospodarczego i kulturalnego, a monetarna rola złota była w tym procesie kluczowa. Koniec epoki standardu złota nastąpił po wybuchu I wojny światowej.


    Standard złota był okresem, kiedy ludzkość możliwie najbardziej zbliżyła się do ideału solidnego pieniądza. Takiego, który jest odpowiednio zbywalny, jednakowo cenny dla wszystkich społeczności i wzrost jego ilości w obiegu (podaży) nie jest zbyt łatwy. System ten, jak wiele innych, nie był wolny od niedoskonałości. Ze względu na wygodę, a także bezpieczeństwo wprowadzono innowację. Zamiast fizycznego posiadania przy sobie cennego kruszcu wystarczyły papierowe kwity z adnotacją o zdeponowanej ilości złota. Nie stanowiło to bezpośredniej wady, lecz prowadziło do przetrzymywania złota w instytucjach zewnętrznych, o czym przeczytasz za chwilę, a stąd już tylko mały krok do zarządzania zasobami złota przez rządy i banki centralne. Na początku XX stulecia kontrolę nad złotem przejęły instytucje państwowe. Ponadto banki nagminnie stosowały manierę wypożyczania zasobów złota nieznajdujących się fizycznie w obrębie danego banku, co wywołało zachwianie w faktycznej ilości tego surowca w obiegu[18].


    Jak już zaobserwowaliśmy na wyżej wymienionych przykładach, ewolucja systemu finansowego miała na celu dostosowanie formy do panujących realiów. W pierwszej połowie XVII w. Anglicy deponowali swoje zapasy złota w mennicy królewskiej ze względów bezpieczeństwa[19]. Posiadanie przy sobie dużej ilości kruszcu było ryzykowne i mało wygodne. Tak właśnie powstały kwity depozytowe. Właściciele metali szlachetnych (złota, srebra) oddawali je w formie depozytu do złotników, za co otrzymywali stosowny dokument. Wymienione były na nim istotne dla sprawy informacje, np. kto wydał kwit, oraz data i ilość zdeponowanego kruszcu (rysunek 1.10).
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    Rysunek 1.10. Banknot banku Szkocji opiewający na 12 funtów szkockich z 1723 r.[20]


    Współcześni ludzie z biegiem czasu zaczęli nazywać złotników pierwszymi bankierami. Zaletą kwitu depozytowego była nie tylko możliwość łatwego przenoszenia majątku. O wiele lżejszy jest przecież dokument poświadczający równowartość sztabki złota niż ona sama. Nie trzeba było także posiadać akcesoriów do podziału grudek metali. Transakcje stały się wygodniejsze i szybsze. Kwit depozytowy został powszechnym środkiem wymiany handlowej. Stąd już bardzo blisko do papierowej formy pieniądza, jaką posługujemy się obecnie.


    
      Czy wiesz, że…


      Król Anglii Karol I w 1640 r. skonfiskował złoto zdeponowane przez swoich poddanych w mennicy. Tym samym dał niechlubny przykład, jak ośrodki państwowe mogą potraktować środki powierzone scentralizowanym instytucjom.

    


    Koniec powszechnego używania kwitów depozytowych wiązał się z pierwszymi wielkimi inflacjami. Wynikały one z emisji kwitów przez ówczesnych bankierów. Ponadto taka forma pieniądza sprzyjała powstawaniu długu publicznego i była środkiem finansowania wojen i rewolucji[21]. Dlatego kwit depozytowy z czasem przestał być powszechnie używany.


    Dziś osoba posiadająca kwit depozytowy ma prawo własności do jednego (lub większej liczby) papieru wartościowego. Bazą pod tego rodzaju dokument są akcje, obligacje itp. Dzięki kwitom depozytowym spółki mogą być notowane na rynku papierów wartościowych. Takie działanie jest w Polsce sposobem na ułatwienie rodzimym spółkom dotarcia do światowych zasobów kapitałowych. Kwity depozytowe stanowią wtedy łącznik między dostawcami i nabywcami. Takimi dokumentami można handlować, a właściciele mogą otrzymać w zamian odpowiednią liczbę akcji lub środki pieniężne[22].


    Pieniądz papierowy — gotówka


    Pieniądz papierowy wywodzi się z kwitów depozytowych. Jak kwit stał się banknotem i kiedy się to wydarzyło? Kolejny raz warto zaznaczyć, że przedstawiona przez nas historia pieniądza ma charakter poglądowy. Formy pieniądza nie stanowią oddzielnych rozdziałów w historii i, tak jak epoki historyczne, nachodzą na siebie chronologicznie.


    Pierwsze banknoty pojawiły się w Chinach w VII w. n.e. Ponieważ, jak podają kroniki, Chińczycy wynaleźli papier ok. 100 r. n.e., nie dziwi fakt, że ich „waluta” jest najstarszym na świecie pieniądzem wykonanym z papieru (rysunek 1.11).
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    Rysunek 1.11. Chiński pieniądz papierowy pochodzący z 1375 r., należący do British Museum[23]


    Większość oryginalnych egzemplarzy nie zachowała się, a wiedza na ich temat jest fragmentaryczna. Jedynym dowodem ich istnienia są metalowe płyty służące do drukowania pieniędzy i wzmianki w źródłach chińskich. Poza drukiem treści na banknotach z Azji nanoszono pędzelkiem zgodnie ze sztuką kaligrafii. W XIII w. papierowe pieniądze stosowały także inne społeczności, np. Mongołowie[24]. Ścieżka rozwoju papierowych pieniędzy chińskich była niezależna od toru europejskiego. Kiedy podróże ograniczały się do eksploracji najbliższych lądów, każda z cywilizacji rozwijała się niezależnie. Rzadko następowała wymiana zdobyczy kulturowych, tak jak to było w czasach wielkich odkryć geograficznych (XV, XVI w. — np. Vasco da Gama i Ferdynand Magellan). Należy też wspomnieć, że pieniądze papierowe nie były jedynym środkiem płatniczym na tych terenach. Stosowano także inne sposoby, np. monety czy kruszce.


    Tak jak przy okazji wielu innych odkryć, pierwsze wzmianki o pieniądzach z papieru dotarły do Europy za pośrednictwem podróżników. Na Starym Kontynencie banknoty pojawiły się w XVII w. (Szwecja). Stulecia XVII i XVIII były czasem powstawania banków centralnych (jednym z pionierskich był Bank of England). Jednocześnie dochodziło do wielu kryzysów związanych z zaburzeniem proporcji pomiędzy faktycznymi zasobami banku (tzn. złoto, srebro) a ilością papierowych pieniędzy. Dlaczego? Zauważono, że banknoty są znacznie wygodniejsze w użyciu od złota czy srebra, można ich więc było emitować więcej, niż wynikało to z pokrycia w kruszcu. Pojawiła się dysproporcja pomiędzy ilością posiadanego przez dane państwo zabezpieczenia majątkowego (metale szlachetne, zasoby naturalne itd.) a ilością wyrażoną na papierze. Niestety nie przewidziano scenariusza, że zbyt wiele osób będzie chciało wypłacić swój


    kapitał w zbliżonym czasie[25]. Wówczas ilość majątku w banku nie będzie wystarczająca. Podobny mechanizm zauważamy również obecnie — są to kredyty. W takim przypadku kredytobiorcom wypłacane są środki, które zostały sztucznie wygenerowane przez bank z powinnością późniejszego spłacenia przez klienta. Wprawdzie forma jest dostosowana do współczesności, czyli kredytobiorca otrzymuje przelew na swój rachunek bankowy, jednak zasada działania jest niemal identyczna: otrzymujemy pieniądze, których w rzeczywistości nie ma!


    
      Ciekawostka


      Gdyby nagle wszyscy ludzie oraz państwa spłacili swój dług, doszłoby prawdopodobnie do ogromnego załamania rynku na całym świecie. Zniszczenie konstrukcji złożonej m.in. z wzajemnie powiązanych zobowiązań finansowych byłoby podobne do runięcia domku z kart.

    


    Z czasem uregulowania prawne w poszczególnych krajach doprowadziły do ograniczenia w emitowaniu pieniądza. Należało spełnić określone warunki, by móc tworzyć nowe banknoty. Tak powstały banki emisyjne, które oficjalnie mogły wprowadzać pieniądze do ogólnego obiegu. Obecnie tylko bank centralny danego państwa ma takie prawo. W Polsce emitentem jest Narodowy Bank Polski.
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